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2 Francya. 

Izba Deputowanych. Posiedzenie 
d. 25. Listopada. Z mowy Pana Thiersa, 
która przeszło trzy godziny trwała, przyta 
czamy tu tylko koniec, jako najciekawszą 
część tejże, a ten jest następującćj osnowy: 
«Mowa od tronu, powiedział, wynurza na- 
dzieję, Że się pokój utrzyma. Nie wszystko 
ona wynurzyła; pokój jest pewną rzeczą, 
(Wielkie wzburzenie i ciągłe przerywanie.) 
Proszę mnie spokojnie wysłuchać, w krótkich 
rzecz zamknę słowach. Tak, m. P., pewni 
są pokoju. Rozpuszczono gabinet z d. 1, Map. 
ca, sądzący, że w pewnym przypadku wojnę 
prowadzić wypada; dla sprzeciwienia się tej 
polityce, wystąpił gabinet z d. 29, Październ. 
(Frzerwanie.) Gabinet z d. 29. Październik, 
wystąpił, aby pokój, pokój niezawodny za- 
pieczętować, i mamy ważne na to dowod 
Czyliżby bowiem na uzbrojeniu 480,000 ludzi 
zaprzestano, gdyby nie miano zamiaru zezwo. 
lenia bezwarunkowo na traktat z d. 15. Lipca? 
M. Panowie, nikogo tu nie łudzimy i Europa 
wie o tém; tak nazwany gabinet pokoju zajął 
miejsce tak nazwanego gabinetu wojny. Spo- 

ojność, z którćj się chełpicie, wiecież s ąd 
pochodzi? Pochodzi ona stąd, że kraj yyie 


t 
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bardzo dobrze o rozstrzygnięciu pytania. Kå- 
żdy wierzy i wie, że pokój rozstrzygnął py- 
tanie. Nie chciałbym kraju megó żasmucać, 


ale muszę wam prawdę powiedzićć: Utraci- 


liśmy wszelki wpływ na morzu Śródziemnóm. 
A co gorsza jeszcze, utraciliśmy sposobność 
do zniesienia układów z 1815. roku.« (Oklaski 
na levyćj stronie; zaprzeczanie w środku.) 
Myśl ię rozwijał Pan Thiers wśród przyzwo- 
lenia lewćj a szemrania prawćj strony jeszcze 
obszernićj, «Jeżeli Francya, tak zakończył 


„mowę, nie chce się mieszać do żadnego wiel- 


kiego pytania, teraźniejsze jéj postępowanie 
zupełnie jest słuszne; jeżeli tylko swoję za- 
grożoną ziemię ocalić chce, aby użyć wy- 
razów adressu... (Żywe oklaski po lewćj stro- 
nie, reklamacye w środku ) — Pan Dupin: 
«eTo jest przekręcenie adressu, „przeczytaj 
W Pan cały [razes.«) „Jeżeli, powiadam, tyl- 
ko swoję zagrożoną ziemię ocalić chce, naten- 
czas w teraźniejszćin postępowaniu nie ma 
może żadnego niebezpieczeństwa; jeżeli zaś 
Francya rości sobie prawo mieszania się do 
wielkich pytań europejskich, musi się tegoż na 
długie zrzec czasy; musi ona albowiem albo 
swoję sprężystość do swoich zastósować ro. 
szczeń, albo musi swoje roszczenia z swoją 
sprężystością pojednać.« j kłącze 
Po tćj, przeszło trzy godziny tryyającćj mo- 


, 
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«wie, całe zgromadzenie w wielkióm zostawa- 
ło poruszeniu. Zanim to jeszcze zupełnie 
ustało, stanął Pan Dupin na mównicy, Ze 
zaś nie był zapisany, i nikt mu głosu nie ustą- 
pił, nie chciano mu początkowo pozwolić 
mówić. 'Treściwe jednakże przez niego wy- 
mówione słowa przywróciły spokojność i bro- 
nił on następnie frazesu projektu do adressu, 
z powodu którego wielkie mu czyniono za- 
rzuty. Żalił on się gorzko, że zdanie Kom- 
missyj tak mocno poprzekręcano i pozór jćj 
nadano, jak gdyby tylko w razie naruszenia 
ziemi wojnę za konieczną poczytywałą. Nie 
chciano się z umysłu przekonać, źe projekt do 
adressu broni także i strzeże honoru i interes- 
sów Francyi. Po Panu Dupinie zażądał Pan 
Guizot głosu, w celu itp, ię na mo- 
wę Pana Thiersa, Zaczął on w następujący 
sposób: : 

.aMoi Panowie! Szanowny Pan Thiers 
co tylko powiedział: Pod Ministeryum z dnia 
29. Października pytanie jest rozstrzygnięte, 
pokój jest pewny. Szanowny Pan Thiers po- 
owę tylko wyrzekł prawdy i pod Ministe- 
ryum z dnia 1. Marca pytanie było rozstrzy- 
gnięte, wojna była pewna. (Żywe oklaski. ) 
Dowód na to znajduję się w słowach: samego 
Pana Thiersa. Mówił on o politowaniu go- 


'dném załatwieniu sprawy belgijskićj, włoskićj 


i hiszpańskićj. Czemuż politowania godnćtn? 
Przerwanie na lewej stronie) My załatwie- 
nie takowe za bardzo dobre poczytujemy. 
(Pan Piscatory z wielkim zapałem: « A 15. 
Kwietnia, Panie Guizocie?« — Głos po le- 
w éj stronie; «A koalicya, w którćj miałeś 
udział? « =- Ciągłe i burzliwe poruszenie.) 
„Prezes: « Wzywam Izbę do spokojnosci; 
pierwszą jej powinnością jest szanowanie wol- 
ności mównicy.« — P., Guizot: «Powtarzam, 
com powiedział. Jestem tego zdania, że do- 
brze uczyniono, załatwiając pytanie hiszpań- 
skie bez wmięszania się i beż wojny. Cóż 
Pan nazywasz zalatwieniem sprawy belgij- 
skiej? (Pan Thiers: «Załatwienie, któreś 
Pan wspólnie ze mną w koalicyi ganił.«) Sza- 
nowny Pan Thiers przypomni sobie, że w cza- 
sie, o którym wspomina, ani słówka o pyta- 
niu belgijskićm mie powiedziałem. Nie obja- 
wiłem żadnego zdania o tym przedmiocie, po- 
czytując pytanie belgi,skie w słuszny i rozu- 
mny sposób przez traktąt 18 artykułów za za- 
łatwione. (Poruszenie. Pan Berryer: «Żą- 
dam głosu.e — Pan Melleville: «Czemu 

Pan wtedy tego nie powiedziałeśpe) Równie 
w belgijskićm, jak i włoskićm pytania nie upa- 
trywałem casus belli. Można było opuszcze- 
nie Ankony ganić; ganiłem je, ale z tego je- 


szcze nie wy a, aby to było i 
któreby a" Sól" Powidn a ków 
niesłusznie przez pokój załatwiono. Sądzę 
że górująca w sprawach Francyi od lat dzie. 
sięciu polityka, była sprawiedliwą, rozumną 
A zaszczytną polityką, którćj Francya żałować 
nie ma przyczyny, chociaż pod względem te- 
go lub owego pojedyńczego wypadku wielka 
różnica zdań panowała. Nie myślę ją dziś 
rozbierać właściwego pytania, jakie nas obe- 
cnie zajmuje; zacznę ja znowu jutro od histo- 
rycznego obrazu układów i wyjaśńię to, co 
Pan Thiers o nim powiedział, W niektórych 
rzeczach zgadzać, w innych znowu różnić się 
między sobą będziemy; odkładam to do dnia 
jutrzejszego. Dziś ograniczam się na powie- 
dzeniu: Tak, z teraźniejszym gabinetem pyta- 
nie jest rozstrzygnięte, w tym duchu, że utrzy- 
mania pokoju pragniemy i w utrzymanie tegoż 
wierzymy. Wierzymy w utrzymanie pewne- 
go r dla Fraacyi zaszczytnego pokoju. Pytanie 
to było dla przeszłego gabinetu w innćm ro- 
zumieniu stanowczćm; poczytywał on z ho- 
norem i godnością Francyi zgodny pokój za 
rzecz niepodobną, Nie zarzucam mu, żeby 
się w tém przypuszczeniu miał uzbrajać, gdy 
to jego było zdanie; ale sądzę, że polityka jego 
była zła; my mamy inną. (Szemranie na lewćj 
stronie. Pan Thiers: «Czemuż Pan tege 
przed dn. 29. Października nie powiedzial?“ ) 
Nie utworzono teraźniejszego gabinetu, aby 
pokój pod każdym warunkiem utrzymać. Hań- 
bą jest, powiedzićć coś podobnego, i hańbą 
jest słuchać czegoś podobnego. (Oklaski.) A ja- 
kićmże prawem mógłby tu kto wysiąpić i ga- 
dać nam o pokoju pod każdym warunkiem? 
Któżto, z wyłączeniem Szefu teraźniejszego 
gabinetu, staczał bitwy i czynił ‘zabory: dla 
Francyi?. Któż ma .prawo mienienia się pa- 
tryotyczniejszym i dumniejszym od drugie- 
80! Czyliż nie wszyscyc.. Pan Taschereau: 
„Nie, nie wszyscy a w. Gandavvie.* 
. (Huczne oklaski po lewćj stronie, znaki nie- 
chęci w środku. Kilka głosów: »l)o po- 
rządku! do porządku!*) Prezes: „Z wra- 
cam raz jesze uwagę Izby na równie nieprzy- 
zwoite jak nieparlamentarne przerywania, a 
jeżeli się takowe raz jeszcze ponawią, zmu- 
szony będę wichrzycieli po imieniu wezwać 
do porządku.“ — Pan Guizot: „Prezes za- 
słania wołność mównicy; ja z mój stron 
dziękuje szanownemu członkowi za owe przer. 
wanie, którego już oddawna oczekiwałem i 
na które teraz odpovie, (Dalszy ciąg téj 
mowy do jutra odłożyć musimy.) 
Posiedzenie d. 26, Listopada. W czasie 
dzisiejszego dalszego ciągu obrad, jakich 
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nas tylko dotąd ułamki doszły, zabrał naprzód 
głos Pan Passy, dla usprawiedliwienia poli- 
tyki gabinetu z d. 12. Maja. Po krótkiej od- 

owiedzi Pana Thiersa, wstąpił znowu Pan 


zuizot na mównicę, w celu dokończenia 


przerwanćj wczoraj swéj mowy. 
Z Paryża, dnia 26. Listopada, 

W czoraj krążyła wieść, że Pan Humann za- 
myśla zawrzeć nową pożyczkę 500 milionów 
franków. Z wiarodnego przecież źródła za- 
pewniają nas, iż pogłoska tego rodzaju jest 
całkiem bezzasadna. : 

Według wiadomości z Tulonu opuściła 
flota pod rozkazami Admirała Hugona d. 21. 
b. m. © godzinie 10 zrana wyspy Hieryjskie 
i udaje się do Tulonu. 

Giełda z d. 26. Listopada. Szczegóło- 
we wiadomości o zdobyciu St. Jean d'Acre 
nadały wczoraj wieczorem rencie nowy po- 
pęd. Spekulanci, jak się zdaje, nie niepokoją 
się bynajmnićj obradami nad adressem i nikt 
nie wątpi o przyjęciu projektu do adressu, 
chociażby go też tu i owdzie nieco zmieniono. 
Renta 3 procentowa stanęła dziś ostatecznie 
na 80. 40, a 5 procentowa na 112. 30. Na 
giełdzie zdaja się podzielać przekonanie, że 
Mehmed Ali nie omieszka zdać się całkiem na 
łaskę i wolą Sułtana i jego sprzymierzeńców. 

Z dnia 27. Listopada. 
Nawet te gazety, które z największćm mó- 
wią uniesieniem © wrażeniu, sprawionem 

rzez mowy Pana Thiersa na Izbie, zaś talent 
Easómówicej, Pana Guizota zupełnie poniżają, 
: mie tuszą sobie jednak, żeby lzby na korzyść 
pierwszego a przeciw drugiemu głosować 
miały, Gazety te powiadają, że obecne obra- 
dy Izbę i publiczność tak interesują, jak do~ 
wcipna komedya, w którćj ministrowie i po- 
słowie role swoje odgrywają i z usunięciem 
wszelkich politycznych i dyplomatycznych 


względów, ostro sobie przymawiają, ale sku- , 


tek ostateczny zawsze będzie tenże sam: wię- 
kszość dla teraźniejszego gomen 

Rząd ogłasza następującą telegraficzną de- 
pó: „Pulo n, dn. 25. Listopada. (Ale. 
xandrya, d. 11. Listopada). General. 
ny konsul do Prezesa Rady. Twierdza 
Si. Jean d'Acre dn. 3, po explozyi magazynu 
prochu zdobytą została. Ibrahim otrzy- 
mał rozkaz, aby się colnął z całóm 
wojskiem swojem.* 

Gielda z d. 27. Listopada. Dzisiaj fon- 
dy znowu ochoczo ofiarowano na sprzedaż, 


i kurs się zniżył, chociażby rozumieć wypa.. 
dało, że powyższa depesza telegraficzna prze- 


j wyda skutek. 
so nite politycznego zatrudnienia- pro- 


kuratora generalnego, Pana Dupin, sprawa P. 
Lafarge w sądzie kassacyjnym do dni 8 odło- 


żoną została. 


Anglra 
Z Londynu, dnia 27. Listopada. 

N. Pani i młoda Następczyni tronu, stóso- 
wnie do wydawanych buletynów, najpożą- 
dańszćm cieszą się zdrowiem., 

Wiadomość o zdobyciu St. Jean d'Acre spo- 
wodowała Morning-Chronicle do nastę- 
pujących uwag: „Jeżeli Pan Walewski z tru- 
dnością tylko Mehmeda Alego wstrzymywał 
od przyzwolenia na podane mu przez Sułtana 
i Związkowych warunki, dopóki sądził, że 
P. Thiers jeszcze stał na czele rządów, obe- 
cnie, kiedy do innych klęsk jeszcze zajęcie St. 
Jean dĄcre przystępuje, przekonani być mo- 
żemy, że Mehmed Ali dłużćj ociągać się nie 
będzie. Do Tryestu miała już nadejść wiado- 
mość, że Hr. Walewski z rozkazem Wicekró- 
la, wydanym do Ibrahima, aby z Syryi ustą- 
pił, z Alexandryi tamże się udał, Może to za- 
wczesną nowiną, ale Basza musi się jednak 
o to troszczyć, czy go w posiadaniu Egiptu 
zostawią. Nie obawiamy się więc teraz ża- 
dnej z strony jego odwłoki i poczytujemy py= 
tanie Wschodnie prawie za całkiem już zała- 
twione.* 

Stósownie do Morning- Post, donoszą 
listy z Pate: że tam układy względem za- 
ślubienia Xięcia Asturyi, najstarszego syna Don 
Carlosa, z Królową lzabellą, gorliwie popie- 
rają. „Rozumieją, powiada wspomniana ga- 
zeta, źe Don Carlos do ugody téj się skłoni 
a potem paszporta swoje do Salzburga dosta- 
nie. Królowa Krystyna, jak słychać, wkrótce 
do Pau się uda. Przebywać więc będzie nad 
granicą hiszpańską, aby na każdą demonstra- 
cyę w prowincyach Biskajskich być w pogo- 
towiu. Martinez de la Roza i Zea Bermudez 
są duszą i sprężyną tej zaprojektowanćj ugody 
między moderadosami i karolistamii* | 

Gazety dzisiejsze, sprzecznie z dawniejszem 

odaniem, donoszą, że dany nie dawno na 
korzyść wychodźeów polskich bal w Guildhall 
mały tylko przyniósł dochód. 

Z Lizbony piszą pad d. 9. b. m., że tameez- 
ny poseł brazylijski, P. Drummond, czując 
się być obrażonym, że go Król przy pewnej 
sposobności przyjąć nie chciał, zażądał wyda- 
nia sobie paszportu. Gdy Król nie chciał się dać 
nakłonić do naprawienia tego postępku; wszy - 
scy ministrowie oświadczyli, że muszą podać 
się do dymissyi, późnićj jednak, gdy poseł do- 
magał się tylko, aby go Król osobiście prze- 
prosił, zmienili, jak się zdaje, syyój zamiar, z 
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wyjątkiem ministra skarbu, który ostatecznie 
podał swoję domissyą. Przy odejściu poczty 
rzecz ta nie była jeszcze załatwiona. : 

Według wiadomości z Nowego Jorku pod 
d. 31. Października, amerykańscy graniczni 
Kommissarze wręczyli swój rapport we wzglę- 
dzie granicy spornćj; jest on stanowczo na 
stronę wymagań Stanów Zjednoczonych, a w 
zupełnej ap z rapportem Kommis- 
sarzy angielskich, E 

oryssowski John Bull, whigistowsko- 
radykalny Examinator i radykalny Specta- 
tor wynurzają się przeciw polityce Lorda 
Palmerstona co do Francyi 1 przeciw jego 
nocie z 2. Listopada. 

W przeszły Piątek i wtorek we wszystkich 
okolicach Anglii, Szkocyi i Jrlandyi były za- 
równo mocne burze i zrządziły wszędzie 
wielką szkodę, przy czćm także kilku ludzi 
utraciło Życie. 


Hiszpania. 
Z Madrytu, d. 18. Listopada. 

(Morn. Chron.) — Gazety dzisiejsze milczą 
o mniemanym rozkazie przyprowadzenia mia- 
sta Alicante do stanu obrony. Pogłoski o nie- 
przyjacielskich zamiarach rządu francuzkiego 
ciągle się utrzymują i ztąd zapewne powstają, 
że gazety ostatnićmi czasy donosiły, iż bandy 
arolistowskie do Hiszpanii północnćj wtar- 

nęły a inne jeszcze nad granicą francuzką się 
concentrują, oraz iż kilku ezłonków dawniej- 
szego ministeryum i przywodzców stronni- 
ctwa umiarkowanego w Bordeaux i Bajonne 
przebywają, nareszcie, że rząd francuzki kor- 
pus obserwacyjny nad granicą chce ustanowić, 
Wszakże cała ta obawa może plonna. Do- 
póki jednak karoliści z tamtćj strony Pirene- 
jów się krzątają, na pogłoskach o zamierzo- 
nych zaczepkach zbywać nie będzie, wymaga 
więc tego interes obudwóch krajów, ażeby 
rządy ich względem przeznaczenia przebywa- 


^ jących w Francyi karolistów i innych przed- 


miotów, podejrzenie łatwo wzbudzić mogą- 
cych, jak najprędzćj między sobą się porozu- 
miały. Rząd hiszpański uczynił już krok po- 
jednawczy, mianując kommissyę, mającą u- 
stanowić warunki, pod którómi owym karo- 
listom powrót do ojczyzny ma być dozwolo= 
ny. Zabezpieczenie przyszłości tych ludzi u- 
przątnęłoby obawę dla obu krajów. Jeżeli 
zaś, dopóki to nie nastąpi, Hiszpania się 
uzbraja, aby każdy najazd odeprzeć, nie ma 
w tém nic dziwnego ani obrażającego. 
Paragraf mowy tronowéj Króla Francu- 
zów, dotyczący się Hiszpanii, nie przypada 
Hiszpanom do gustu. Narzekają na ton, w jaki 


ustęp ten ułożono. Sposób, w jaki o osta- 
tnich wypadkach i ich możliwych skutkach 
wzmiankowano, nie może się tu podobać a 
najbardzićj to zastanawia, że o abdykacyj Kró- 
lowćj Krystyny wcale nie wspomniano, 


,Holandya. 
Z Hagi, daia 19. Listopada. 
Cesarsko- Austryacki Generał, hr. Bellegar- 
de przybył tu z Wiednia. Przywozi on po- 
winszowanie swego dworu, z powodu wstą- 
pienia na tron Króla Wilhelma 1f. 
3 Bel ġia 
` Z Bruxelli, dnia 17. Listopada. 
Minister skarbu przełożył dziś Izbie repre- 
zentantów budżet na r. 1841. Proponowane 
wydatki wynoszą 105,632,724 fr. a przycho- 
dy 106.438, 643 fr. 
Dnia 19. Listopada. — Izba reprezentantów 
uchwaliła swój adres, podobnie jak senat, na 
jednóm publicznóm posiedzeniu i względem 


` stosunków zewnętrznych tę samę zaci.owała 


w rozprawach ostrożność. Z resztą powzię- 
to tu z różnych oznak pewność utrzymania 

okoju. Zwiększyły ją oświadczenia prze- 
jeżdżającego dyplomatyka, Xięcia Esterhazego, 
jako też zapewnienie ministeryalnego dzienni- 
ka Independant, że z dobrego źródła po- 
siada wiadomość, iż Xiążę Metternich stanow- 
czo się oświadczył za utrzymaniem pokoju. 
Mimo to jednak papiery nasze ta i owdzie 
chwieją się, a w handlu i przemyśle znaczna 
tama dostrzegać się daje, 

Niemcy. 

„Gazety Frankfortskie zawierają: wy- 
ciąg z protokółu 25go posiedzenia 
Wysokiego Zgromadzenia Rzeszy 
Niemieckićj z dnia 12, Listopada r. b.; 
udzielenia ze strony Austryi, Prus, Rossyi i 
Anglii pod względem zawartćj w Londynie 
celem pacyfikacyi Wschodu konwencyi. Zgro- 
madzenie Rzeszy jednomyślnie postanowiło, 
wszystkim tym dworom oświadczyć, że de- 
klaracye ich Związek Rzeszy Niemieckićj z naj- 
wyższym przyjął interessem. Oddając szla- 
chetnym i bezinteressownym zamiarom, wy- 
nurzonym przez wspomniane mocarstwa przy 
tćj sposobności, zupełną sprawiedliwość, Zwią- 
zek Niemiecki ulając w mądrości i umiarko- 
waniu mocarstw , które się pacyfikacyi Wscho- 
du podjęły, tuszy sobie z pewnością, że przez 
to trwałość pokoju europejskiego zostanie za- 
bezpieszoną — pokoju, który od ćwierci wie- 
ku sławę monarchów i szczęście ludu stano- 
wił, oraz dla wszystkich upragnioną jest po» 
trzebą, 


1743 


Z Franktortu n/M., dnia 28. Listopada. 
Wiadomości z Francyi spodziewać się ka- 
9, Że stronnictwo pokoju tam zwycięztwo 


odniesie, kiedy też w istocie ani najmniejsze- ' 


o nie ma: odu, dla’ czegob Francyja 
carem ditreżatia: 'Wszakie, jakikolwiek 
będzie ostateczny wypadek obecnego przesi- 
lenia w: Francyi; Niemcy na wszystko są 
przygotowane i spokojnie każdego reżultatu 
zachodzących zawikłań czekać mogą. Ztąd 
łatwo wytłumaczyć, dla ćzego zwyczajne od- 
roczenie sessyj tego roku nie nastąpi i Cesar- 
sko+ Austryacki poseł preżydujący na sejmie 
Hrabia Miinch - Bellinghausen do Wiednia się 
nie uda, jak dawnićj mylnie głoszono. 


Szwajcarya. 

Z Zirichu, dnia 15. Listopada. © | 
Okólnik rządowy z d. 13. Listopada udzielił 
stanom powinszowanie, przesłane Królowi 
Francuzów, z powodu szczęśliwie przez nie- 
go uniknionego niebezpieczeństwa, jakoteż od- 
powiedź Króla Ludwika Filipa, w którćj 
tenże między innemi mówi: »Ciągłym naszych 
usiłowań celem jest, jak wiecie, zapewnienie 
Francyi i Europie porządku i pokoju, tych 
jedynych rękojmi pomyślności ludów i trwa- 
łości rządów. Cieszy nas, że wierni temu 
dawnemu przywiązaniu do Francyi i do ich 
Królów, któremi po wszystkie czasy odzna- 
czały się szlachetne kantony Helwecyi, tę 
nam oddajecie sprawiedliwość, że odnawia- 
ne przeciw nam zamachy, nie są zdolne 
wstrzymać nas od zadość czynienia wielkie- 
mu zadaniu, któremu całe nasze Życie jest 
poświęcone.« Odpowiedź tę przez Króla 

podpisaną kontrassygnował P. Guizot, 


Austrya. 
Z Wiednia, d. 23. Listopada. 
Niektórzy pruscy oficerowie, którzy w dro- 
dze do Stambułu przybyli do tutejszćj stolicy, 
przedstawieni zostali przez Królewsko - pru- 
skiego Posła, kanclerzowi państwa Xięciu 
Metternich. (Wegług dalszych wiadomości 
z jętowie ci nie udają się w cale do Stam- 
utu.) i 
Sardynia uzbraja wszystkie twierdze nad 
francuzką i szwajcarską granicą, powołuje 
pod chorągwie dwie klassy popisowych i uzu- 
pełnia zaprzęgi artylleryi. 
KZ dmid>3 5. isiopade 
Przybyła tu dzisiaj poczta turecka ani z Kon- 
stantynopola ani z Syryi nowszych 
wiozła wiadomości od tych, które tu już goń. 
cem przed kilku dniami od Internuncyusza 
Austryackiego odebrano. Konsulowie Aù? 
stryi, Prus i Rossyi na rossyjskim statku paro- 


nie:przy-. 


"wym ePolarsterne z Syryi do Konstantyno- 


ola przybyli. — Z łównćj kwatery związ. 
okeh- dodo że Ibrahim Babia ha dia 
lach, które. w ręce jego się dostawają, naj- 
większych się dopuszcza okrucieństw. —- Naj- 
ważniejszą wiadomością jest odwołanie Sir 
arles'a Smith; w miejsce jego naczelne 
dowództwo nad wojskiem lądoyyćm Genera- 
łowi Jochmus poruczono. 


ZEW ŁOCRY. 3 
Z Rzymu, dnia 19. Listopada. — 

(Gaz. Powsz.) — Zachodzące, bardzo nie- 
przyjemne stósunki Hrabi Demidowa do ka- 
tedry apostolskiéj, stanowią teraz główn 
posedus rozmów po wszystkich salonach. 
ekretarz państwa ujrzał się spowodowanym 
do przesłania wszystkim tutejszym dyploma- 
tykom drugiego okólnika, tej sprawy się ty- 
czącego, z załączeniem autentycznej deklaracyi 
Arcybiskupa Florentyńskiego i oświadczenia 
agenta poselstwa rossyjskiego, L. Vescovali, 
z którego się pokazuje, że Hrabia d. 19. Paź- 
dziernika r. b. u Arcybiskupa w Florencyi u- 
roczystą wykonał przysięgę, że dzieci spło- 
dzone w małżeństwie swóm z Xiężniczką Ma- 
tyldą Montford w wierze katolickiej wycho- 
wać każe. świadczenie Agenta Vescovali 
wyraża, Że za otrzymaną dyspensę Papieską 
tylko 16% pauFów (t.j. około 10 fr.) zapłaco- 
no. Jak wiadomo, ślub rzeczon dany tóż 
był podług obrzędu kościoła greckiego przez 
popa ztąd do Florenc i sprowadzonego, a mó. 
wią powszechnie, że i temu uroczyste dano 


przyrzeczenie, że dzieci w wierze greckićj 
wychowane być mają. O ile pogłoski te 
prawdziwe, na teraz rozstrzygnąć nie umie- 
my. Zresztą w skutek tych nieporozumień, 
Hrabia ujrzał się s owodowanym do niezwłó. 
cznego opuszczenia nie tylko Rzymu, lecz též 
całego państwa kościelnego, : 

Po prowincyach aresztowano znowu wiele 
osób w skutek zabiegów politycznych. Wszak. 
że wszystkie te sohf są bez wpływu i mają» 
tku, którym Włosi nazwisko Disperati nada- 
wają, kiedy przy obalaniu nic stracić nie mo- 
gą; zbyteczną dodać, że ich się tćż obawiać 
nie trzeba, * 


Multany 


rzędników, jako téż q 
wodzców tego. Propagandystowskiego spisku, 
usiłujących lud po wsiach podburzać, 


tała. Głównćmi sprayycami zamachu, będą. 


`~ 


eymi już w ręku sprawiedliwości, są niejaki 
Mitika Phihppeske, zniechęcony Bojar, trzej 
niższi urzędnicy wy wydziale skarbu, jeden o- 
ficer wołoski już od dawna dymissyonowan 
i około 12 z niższej szlachty: 
u aresztowanych proklamacyę buntowniczą 
i tłómaczenie artykułów przeciw rządowi 


przez niejakiegoś Čolsona w National, ogło-, 


szonych; wszystkie te piśmidła tylko sam stek 
pospólstwa wołoskiego uwieść mogły. 


'Australja Południowa. 
Wielkie nadzieje, jakie zaludnianie południo- 
wćj Australii zrazu zdawało się rokować, co- 
raz bardzićj niknąć poczynają. Pewne angiel- 
gielskie pismo wymienia niektóre okoliczno- 
ści, które mało na przyszłość obiecują. — 
miertelność, mianowicie pomiędzy nowemi 
ROP, ma być nadzwyczaj wielka. 
porze letnićj, często ciepło dochodzi w 
cieniu do 34 — 553 stp. R. — Upał, tak da- 
lece chleb wysusza, iż go niepodobna uży. 
wać, mięso zaś wołowe bynajmnićj nie kru- 
szeje, ale raczćj staje się tak miękiem, iż go 
spożywać nie można. Dla tego, podobno 
znaczna już liczba kolonistóyy przeniosła się 
do nowćj Seelandyi. > 


| apa) 


Rozmaite wiadomości. 


_ 2 Poznania. — Dziennik urzędowy Król. 
Regencyi w Poznaniu z d. 1. Grud. obejmuje 
między innćmi następującą Najwyższą dekla- 
racyę ogłoszonćj amnestyi z dn. 10. Września 
r. b.: W celu usunięcia wątpliwości, jakie we- 
dług sprawozdania WPPnów z dnia 9. i 12. 
m. b. u władz sądowych powstały względem 
znaczenia niektórych postanowień Mojego roz 
kazu względem amnestyi z dn. 10, Września 
r.b., stanowię: Do ustępu A. 1. tegoż rozka- 
zu, iż przez oznaczone ;, kontrawencye prze- 
ciw ustawom policyjnym * rozumieć się mają 
tylko przewinienia mniejszemi karami wię- 
zienia lub pieniężnemi zagrożone, które albo 
ustawy wyraźnie „kontrawencyami poli» 
cyjnemi* nazywają, n. p. kary.w 4tćj księ- 
dze Reńskiego kodexu karnego wymienione, 
lub których śledzenie i karanie według prze- 
pisów prawnych bezśrednio do władz miej- 
scowo lub krajowo- policyjnych należy. Do 
rzędu w ustępie A. 2. przebaczonych „prze. 
winień przeciw ustawom leśnym i łowieckim* 
należy liczyć ułegające karom wedle ustawy 
z dn. 7. Czerwca 1821. proste kradzieże drze- 
Wwa, tudzież kradzieże innych płodów leśnych, 


naleziono . 
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wedle rozyazów z dn, 5. Sierpni, rs 

Maja 1839. , o ile w borach Król. zostały „> 
pełnione, nie ząś i czwarte kradzieże drzewa 
1 kradzieże w. drzewie spuszczonćm, przy 
palu stojącem, ani tóż. kradzieże zwierzyny, 
za które kary według prawa kryminalnego są: 
stanowione. „Oświadczam. dalćj,' iż ia 
„o ile prawa trzecich osób — niemają w tem 
styczności“, ściągają się do wszystkich w tym 
ustępie wymienionych przewinień, a nie tylko 
do przewinień przeciw ustawom poborowym 
i celnym; nie ma się też przez te słowa rożu- 
mieć, iż w razie takowćj styczności praw 
trzeciego kara zawsze wcale nie zostaje, lecz 
tylko, że wtenczas o tyle nie zostaje zyyolnio- 
ną, o ileby prawa trzeciego na tem ucierpiały. 
Zresztą wymagania, prży niektórych pod A. 
2. oznaczonych przewinieniach osobom, co 
przewinienia te odkryły lub do odkrycia ich 
pomocnemi były, pewnych udziałów z kar 
przez przestępców zawinionych i gotowizną 
złożonych, prawnie słażące, nie mają się u- 
ważać jako takowe „konkurujące prawa trze- 
cich osób*,. które zastósowanie amnestyi o 
tyle wyłączają. Do ustępu A. 4, * Warun- 
kowe słowa: „przy których takowe nie zo. 
stały znieważone * nie odnoszą się tylko do 
oporów przeciyy „strażom*, ałe też do opo- 
rów przeciw „reprezentantom wladz“ opeł- 
nionych. Do ustępu A.8. 1) Dozwolnej tu 
„popełnionym z łakomstwa kradzieżom, tu- 
dzież drobnym kradzieżom polnym* amnestyi 
nie należy ograniezać na prz padki popełnio- 
nych pierwszy raz tych zbrodni, ani też roz- 
ciągać do innych drobnych, z ogrodów lub 
zinnych nie dozorowanych ściśle miejsc po- 
pełnionych kradzieży. 2) Przez drobne kra- 
dzieże polne“ te tylko należy rozumieć, w któ- 
rych wartość skradzionej rzeczy mnićj tgo tal. 
wynosi; — polecenie dzieła: Opisu uroczystości 
homagialnćj; — 0, ustanowieńju zasądowego 
aukcyonatora dla miasta Poznania; — nastę- 
pujące doniesienie o chorobach bydlęcych: 
W Tarchalinie i Sarnowie ptu Krobskiego, 
w Tarnowie ptu Poznańskiego, w Bardzie i 
i Borkowie ptu Wrzesińskiego , ośpicują owce, 
dla czego włości te wyłączone są z styczności 
co do owiec i wełny. W Strzałkowje pow. 
W rzesińskiego przestały owce ośpicować i za- 
rządzony środek ochrony został uchylonym; 
— względem ułożenia tabek ludhości za rok 
1840.; — o zjawieniu się niezna;omćj, głucho- 
niemćj dziewczynki; — następu:ącą pochva. 
łę: Przy gaszeniu pożaru ognia dn. 10. m. b. 
we wsi Wiry powiatu Poznańskiego, odzna- 
czyli się szczególnićj: palarz Littmańn i pisarz 
Kamiński z Wir, ekonom Morawski z Rosno. 


e 
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a i ekonom Schlegel z Piotrowa; — donie» 
sienie, że na gruncie wsi Nieczajna ptu Obor- 
nickiego powstał wskutek: regulacyi stósun- 
ków dziedziczno włościańskich nowy folwark, 
który otrzymał nazwę »Przemysłe, avna po- 
h aysi Żylice Ís Krotoszyńskiego* stanął 
nowy folwark po i 
dziców „nazwą „Stanisławówo« y — i; nastę- 
pującą. kronikę osobistą: Od: Król. Minister- 
stwa spraw duchownych, naukowych i lekar. 
skich aprobowany Doktor medycyny i chirur- 
ii Gastaw Meyer, uposadnił się za orzec” 
eniem Król. Regencyi jako praktyczny lekarz, 
chirurg i akuszer. w Krobi. z 
(Z Gaz. Poran.) — Wzmianka o Rab- 
sztyrie przez Wincentego Hippolita Gawa- 
reckiego, (Z nadesłanego rękopisu od autora.) 
— Pędzimy za pięknościami natury w obce i 
dalekie kraje, a co się w swojćj zieńni znajduje 
często 1 niewiemy, w głuchem to zapomnie- 
niu I niewiadomości, a co jeszcze gorzej, w 
niezgodnćj pogardzie zostaje! Trzeba żeby 
każdy chcący w obce zapuścić się kraje, pierw 
własny przejrzał, Rabsztyn, na górze skali- 
stćj, niegdy laseh niezmiernym okrytej wzno- 
sił okazale starożytny rA którego dotąd 
pozostałe szczttki panują nad smutnćm pia- 
stów Olkuskich morzem. U pozioma góry 
tćj i ruin Rabsztyna, niegdy głośnego w dzie- 
jach Polskich grodu, leżą na równinie gruzy 
i rozwaliny, Olkusza, sławnego kopalniami 
srebra i"ołowiu. W koło miasto niegdy 
świetne i zamożne otaczają nieprzejrzane 
piaski, po których ledwie gdzie nie gdzie za- 
czepia się pozioma paproć i krzaki sosnowe! 
i smutny widok oku przedstawia.  Aczkol- 
wiek przyrodzenie upośledziło zakąt téj zie- 
mi, uważa ąc go zewnętrznie, atoli ukryło 
skarby nieocenione w łonie jego; które za 
czasów panowania dynastyi Jagiellońskićj, nie 
tylko miasto Olkusz, lecz i kraj cały bogaci- 
ły, darząc go srebrem i innemi kruszcami.! 


Dziś tylko wspamnienie zostąło.! Karty tylko 
dziejów ojczystych pamięci naszćj przywodzą ` 


sławne kopalnie miejsca tego! Swięcki1} do- 
statnie, stan i k RSA kopalni Olkuskich wy- 
stawia.! Rysunek szczątków starożytnego zam- 


„ku Rabsztyńskiego w roku 1838 dość umiejęt- ` 
nie zdjęty, przedstawia wieżę okrągłą dotąd 
w całości"utrzymującą się, nadto ściany ze- 


wnętrzne tćj warowni, z oknami dwoma rzę- 
dami osadzonemi, grubość murów, moc i trwa- 
łość ich. -oznacza. Jakie było wawnątrz u- 
rządzenie , trudno go w obecnych zwaliskach 
dostrzedz, jednakże zyyracając uwagę na ob- 


1) Obraz panowania Zygmunta III. przez Fr, Siar- 
czyńskiego t. I, str, Yra 5 124 


wywołaną życzeniem dzie. 


szerność miejsca, które zaległy, łatwo po- 
wziąć można przekonanie, iż Rabsztyn do 
rzędu obronnych i większych zamków w 
wiekach ubiegłych należał. Wsławił się w 
obronie jego Gabryel Hołubek, światły i wa- 
eczny rycerz. Poległ pod Byczyną w roku 
1588.2): Mówi Sebastyan.Petrycy, iż Mikołaj 
"Wielski z Podhajec, Marszałek W. Koronny, 
zamek Rabsztyn wielmożnem budowaniem 
na nowo wystawił, odnowił, ciosami, obra- 
zami, słapami ozdobił. 3) 

2) Obraz panowania Zygmunta III, Fr. Siarczyń. 
i t, I. 184, ps z 

8) Tegor dzieła t, I, str, 323 
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WEZWANIE 
do opiekunów względem podawania raportów 
o wychowaniu swych pupillów. 

Zbliża się czas, w którym w skutek obwiee 
szczenia z dnia 2. Maja 18.56 raporta opieku- 
nów względem wychowania ich opiece po- 
ruczonych pupillów zdawane być powinny. 

Opiekunowie, którym przez Sąd nasz opie- 
ki nad nieletniemi powierzone zostały, way- 
wają się niniejszćm, ażeby raporta o wycho- 
waniu swych pupilłów najdalćj aż do połowy 
pierwszćj miesiąca Stycznia r. przyszłego nam 
złożyli, a to pod uniknieniem upominających 
rezolucyi wtej mierze z kosztami połączonych. 

Niemnićj i ci, którym opieki przez ądy 
Zierasko- miejskie nam podległe powierzone 
zostały, zechcą swe raporta w tymże samym ` 
czasie, npon tém samém zagrożeniem właści- 
wym Sądom złożyć. Ci zaś, którzy pisać nie 
umiejąc raportów nie są w stanie sami uło- 
żyć, zgłosić się mogą, w ciągu miesiąca Sty- 
cznia, codziennie w godzinach służbowych 
do Sądu właściwego i o wysłuchanie siebie do 
protokułu wnieść. 

Ażeby zaś obowiązkowi temu opiekunowie 
tem łatwićj zadosyć uczynić mogli, wezwani 
zostali przez Sądy Ziemsko - miejskie tak Kom- 
missarze policijni obwodowi, jako i Ducho- 
wni i Magistraty, ażeby zdawanie raportów 
wzmiankowanych osobom po wsiach i mia- 
stach, gdzie Sądów nie masz, pisać nie umie- 
jącym, ułatwiali. a 

Poznań, dnia 2%. Listopada 4840, 

,Król. Pruski Sąd Nadziemiański. 
| OC EEEE O A 

SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Główny Sąd Ziemiański w Poznaniu. 
©. Wydział I. 

Dobra szlacheckie Szymanowo z przyle- 

głościami w powiecie Szremskim, przez dy- 


rekcyą ziemstyya Oszacoyyane na 55,322 Tal. 
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9 fen, wedle taxy, mogącćj być przćjrza- 
mćj wraz z wykazem hypotecznym i wa- 
runkami w Registraturze, mają być dnia 28. 
Czerwca 1841 przed południem o godzinie 10tćj 
pi miejscu zwykłém posiedzéń sądowych sprze- 
ane. ' i i 
Wszyscy nieznajomi pretendenci realni wzy- 
wają się, aby się pod uniknieniem:prekluzyi 
„najpóźnićj w terminie wyznaczonym zgłosili. 
G©lSFSEGE SE GE SE SE GESA © 
j Najnowsze lady do sieczki o 
E czterech kosach z kutemi kól- 
kami nozykowemiipanew= 
kami mosiężnemi, tudzież IA= 
dy EvensA o dwóch kosach i kute j, 
o jednćj kosie, jako też machiny 
do krajania i miazgowa= l] 
nia kartofli, młynki rozmai- | 
tej wielkości «do szroć i maki, 
młynki konne, składnie t©= 
czone walce do oleju, reńskie ml 
przenośne ogniska kuchen= 
ne, angielskie lasy do suszenia 
słodu .„ młynki do czyszczenia zbo- 
Ża i arfy są zapasem i przedają się jak 
najtaniej u 
M. J. Ephraima 
w Poznaniu, w starym rynku „IE 79. 
naprzeciw głównego odwachu. 


|IEFRGRGRGRGRGRGRAGRFIE) 


E 
k 
b 


Ki 
E 
F 


VY niedzielę dnia 6, Grudnia 1840 r, 


będą mieli kazanie 


Nazwy kościołów da rodzi > łudni urodziło się umarło ślub 
przed południem. po południu. chło- | dzie- | płai | płai | 
pców: | wcząt. | męsk. | żeńsk. psor 

WW kościele katedralnym X. Pr. Urbanowicz szą 81 2 3 1 5 
Dnia 8. Grudnia . . - Kan. Jabczyński 

W koś. farn. S.Maryi Magd. į - Dziek. Zejland — en iż 4 2 - 
Dnia $. Grudnia , . - Mans, Grandke 

S. Wojciecha . . . „ | - Pr. Urbanowicz — 4 1 1 1 — 
Dnia 8. Grudnia . dito 

W kościele Sw. Marcina | - Prob Kamieński — 4 — 3 => 
Dnia $. Grudnia . dito 

Gmina niemiecko-katolicka] + Pawelke X. Pawelke — = — = =: 

Dominikanów . » « . - Kapłan Scholtz | | — — że — m p 
Dnia 8. Grudnia . . ito >] i | 

WW klaszt, siostr miłosierdzia] - Prob. Borowicz | — ži 26 = w dż 
Dnia 3. Grudnia . -~ - Prob. Dyniewicz' ali 

W ewanielickim S. Krzyża; Superint. Fischer |Pastor Friedrich 4 3 7 4 Srt 

VV ewanielickim S.» Piotraf Pastor Friedrich | — 1. 4 =i 1 — | 

WW kościele garnizonowym | Kandydat Ahner — 1 1 1 — 1 | 

Ogółem . J 44 6 


Niewiadomi 2 pobytu wierzyciele realni, 
jako to: 

1) Adolfina z Hrabiów Tottleben owydowia- 
ła Gliszczyńska, . 
2) Nepomucen Sławiński, :_ : MEEA CE 
3) Sukcessoro wie Józefa Umińskiego Kori- 
strollera, «23055 po] , s 
zapozywają się niniejszem publicznie. 

Poznań, dnia 28. Października 1840. 


—c—— 


Kurs giełdy Berlińskiej. 


u r Sto Napr. kurant 
Dnia 1. Grudnia 1840. | al a 
c | papie- | goto- 
Pr rami | wizną 
Obligi długu państwa . . « , 4 | 1035 | 103$ 
Pr, ang, obligacye 1830. . + . 4 | 1007 ! 1008 
Obligi premiow handlu morsk, — | 784 | 77ł 
Obligi Kurmarchii z bież. kup, 33] 102 1014 
Obligi tymcz, Nowćj Marchii dt» 34] 102 „| 4015 
Berlińskie obligacye miejskie , 4 | 4025 | 1025 
Królewieckie dito Saa 4i — — 
Elblągskie dito 0% Spp = — 
Gdańskie dito w T, + « « + PO REESE DEE 
Zachodnio - Pr. listy zastawne „ 34ł 1013 | 1015 
Listy zast. VV. X. Poznańskiego , 4 | 1045 | — 
WWschodnio - Pr. listy zastawne , 34] 102 ; 1014 
Pomorskie dito . 33] 1034 | 102$ 
Kur- i Nowomarch. dito weś 34] 103: | 102} 
Szląskie - dito P 34) — 101$ 
Obl, zaległ. kap. i prC. Kur- i No- A 
wćj-Marchii „,. . «ep | = |- 974 | 964 
Złoto al marco + è >. « «+ | = ]'209 — 
Nowe dukaty 455% E -~ — 
Frydrychsdory + + + e + . | — | 435 | 13 
[nne monety złote po 5 talarów — 7 64 
Disconto e : » : = 3 4 


W ciągu tygodnia od dnia 27, Listop. 
aż do 3. Gradnia. 1840, 


